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Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadaią-
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Zdając sobie dokładnie sprawę z ciężkiego 
położenia materialnego szerokich rzesz urzęd
niczych i emerytów, oraz wdów i sierot, nie 
zamykając ócz na ogólne położenie ekono-- 
miczne państwa, w obecnej chwili ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, występujemy ze 
śmiałą inicjatywą, która,’ o ile będzie przepro
wadzona energicznie i skutecznie, ulży zapewne 
nietylko naszym sferom, ale — wierzymy w to 
silnie može się przyczynić do złagodzenia 
obecnej, tak ostrej w swej formie, sytuacji prze- 
sileniowej najszerszych warstw społecznych.

Stawiamy rzecz jasno i uczciwie, bez żad
nych demagogicznych frazesów. Nie jest dla nas 
żadną tajemnicą, że mimo protestów najwięk
szych organizacyj urzędniczych, nie uda nam 
się w chwili obecnej, wobec pustych kas skar
bowych, wywalczyć poprawy bytu.

Protestujemy przeciw obniżkom poborów, 
bo widzimy straszną nędzę w wielkiej rodzinie 
urzędniczej. Ale czy nasze protesty odniosą 
pożądany skutek j zapobiegną nieszczęściu? 
Nie łudzimy się pod tym względem!

I dlatego postanowiliśmy skierować całą 
akcję na tory obniżki cen, które w obecnej do
bie nastąpić muszą. Musimy wywołać falę ta
niości, która ma swoje uzasadnienie 1) w pod

niesieniu wartości pieniądza, z powodu jego 
braku na rynku, 2) z powodu wygórowanych 
cen, zwłaszcza wyrobów przemysłowych skarte- 
iizowanych.

Nie miejsce tu, by przeprowadzać analizę 
zwichnięcia równowagi pracy na roli i w kan
torze skartelizowanych wampirów, ciągnących 
nadmierne zyski z włożonych w przesiębior- 
stwo kapitałów.

Tu musi wkroczyć rząd, pod parciem naj
szerszych warstw opinji publicznej i zmusić 
wampirów kartelowców do obniżenia cen i do 
wprowadzenia zdrowej równowagi między pro
duktami rolniczemi a fabrycznemi.

Nie jest bowiem do pomyślenia, by możli- 
wem było życie najszerszych warstw ludności 
w takich anormalnych stosunkach, kiedy pro
dukty rolne zrównały się z cenami przedwo- 
jennemi, zaś produkty artykułów skartelizowa
nych przekraczają ceny od 200 do 400 procent.

Jest to tak zasadnicze zwichnięcie równo
wagi wartości pracy, że tu musi nastąpić rady
kalna reforma, narzucona zgóry w sposób 
twardy i stanowczy.

W walce tej nie może być targów, lub nie
zdrowych kompromisów, gdyż, jak to wykazu
jemy cyfrowo na innem miejscu, zaistniała tu

formalna przepaść, między zdolnością płatniczą 
najszerszych warstw ludności, a wprost ban- 
dyckiemi cenami, dyktowanemi przez kartele.

Za drogi jest węgiel, za drogi cukier, nafta, 
elektryka, gaz, czynsze, zapałki (podwyżka ce
ny 800 proc.!) i t. d.

W tych warunkach musimy domagać się 
ustanowienia specjalnego komisarza do obniżki 
cen, odpowiadających wymogom życia.

Tak dalej być nie może!
Przystępujemy do zorganizowania na, tere

nie całej Polski celowej walki z drożyzną, 
w której muszą wziąć udział jak najszersze 
warstwy zainteresowanej ludności, a która 
spotka się niezawodnie z energicznem popar
ciem rządu, który wkroczy tu zapewne z całą 
energją.

Dzisiaj rzucamy hasło, wzywając wszystkich 
do poruszenia opinji i poczynienia przygotowań 
organizacyjnych na terenie każdego miasta 
Rzplitej, by, po ustaleniu programu działania, 
przystąpić równocześnie do skoordynowanego 
czynu.

Na terenie Krakowa akcja taka, jak piszemy 
na innem miejscu, już przybiera kształty re
alne.

W Warszawie zajmie się tą sprawą „Cen
tralna rada pracownicza", licząca zgórą 500.000 
zorganizowanych członków.

Rzucamy nasze hasło bojowe — do walki 
z drożyzną! — bo to dziś jedyny celiowy i ro
zumny ratunek. J

KOMUNIKAT.

GREMJUM APTEKARZY MAŁOPOLSKI ZACH.
W KRAKOWIE.

Zawiadamiamy, że w myśl umowy z dnia 7 kwietnia 1932 r., zawartej między Zarządem głównym Polskiego Powszech
nego Towarzystwa Farmaceutycznego » Międzyzwiązkowym Komitetem Pracowników Państwowych w Warszawie wszystkie 
apteki na terenie Rzeczyposp. Polskiej, a więc także w Małopolsee Zach przyjmują recepty Państw. Pomocy Lekarskiej i wydają 
lekarstwa funkcjonarjuszóm państwowym P° cenach ulgowych, ustalonych w wspomnianej umowie-

Kraków, dnia 24 maja 1932 r. . t
Sekretarz; Wiceprezes;

Jf. findner X fiymano?®ic».
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Co mówią cyfry o drożyźnie?!
Przyjmując równość monet obiegowych, t. j. 

Bzowi, wynosiła w Krakowie cena:
koronę równą złotemu, halerz równy gro-

w roku 1914* w roku 1932: t. j. więcej:
1) bulki pszennej . 2 hal. 5 groszy 150%
2) chleba 1 kg. . . . . 36 hal. 50 groszy 50%
3) mleka 1 litr . . 16 hal. 40 groszy 110%
4) jajka 1 szt......................... 3 hal. 7 groszy 115%
5) mięsa 1 kg........................ . 1.20 Kor. 2.00 złoto' 80%.
6) słoniny 1 kg. . . 1.00 Kor. 2.40 złote 140%
7) smalcu 1 kg. . 1.20 Kor. 2.80 złoto 150%
8) masła 1 kg. ... . 1.80 Kor. 6.00 złotych 230%
9) mąki 1 kg. . . . . . 22 hal. 54 grosze 152%

10) soli 1 kg........................... . 16 hal. 40 groszy 150%
11) węgla 1 q......................... . 2.00 Kor. 4.50 /lote 125%
12) zapałek pudełko . 1.02 hl 10 groszy 800%
13) ubranie .... . 60.00 Kor. 180.00 złotych 300%
14) obuwie .... . 14.00 Kor. 28.00 złotych 100%
15) paczka tytoniu . . 34 hal. 1.40 złoty 300%
16) cytryna............................. 4 hal. 14 groszy ' 250.%.
17) pomarańcza 1 szt. . . 10 hal. 60 groszy . 500%
18) spirytus 1 litr • . . . 1.00 Kor. 14.00 złotych 1300%
19) karta korespondencyjna 5 hal. 15 groszy 200%.
20) marka listowa . . 10 hal. 30 groszy 200%
21) strzyżenie włosów . . 40 hal. 1.60 zloty 300%
22) gazeta............................. . 10 hal. 25 groszy 150%

Tabela wyżej zestawiona wykazuje niezbi
cie, że w dziedzinie cen panuje chorobliwa 
nierównomierność, która musi być usunięta 
na rzecz równowagi, dostosowanej do realnych 
.warunków, wytworzonych w chwili obecnej.

Cyfry te dowodzą również, że podjecie wal
ki z drożyzną jest dziś koniecznością, mającą 
na celu złagodzenie ciężkiego kryzysu.

Walka ta nie będzie łatwa, gdyż kartelowcy 
nie zechcą zgodzić sie na niższe zarobki; dla
tego musimy wypowiedzieć im zdecydowaną 
wojnę, którą musimy wybrać, gdyż życie, klórc 
jest silniejsze od wszystkich kalkulacyj kupiec
kich jest po naszej stronie.

A życie to móiwi twardo I bezwzględnie, że 
w okresie obecnego kryzysu, który jest zjawi
skiem ogólnoświatowem, musi nastąpić albo 
daleko idąca reforma społeczna, która umożliwi 
znośne życie miljonom, cierpiącym dziś nędzę, 
albo w braku tych reform, nędza pchnie cier
piące niedostatek miljony do kroków rozpaczli-

Pod hasłem walki z drożyzną!
(PONAD 500.000 ZORGANIZOWANYCH PRACOWNIKÓW WYSTĄPI DO WALKI).

Z inicjatywy krakowskich orgamzacyj urzęd
niczych, skupionych; w „Związku Zrzeszeń" od
było się bardzo liczne zebranie delegatów po
szczególnych stowarzyszeń, celem omówienia 
środków obrony praw do życia, z okazji usta
wicznych redukcyj poborów.

Po referacie, wygłoszonym przez prezesa 
.,Związku Zrzeszeń Urzędniczych" Dr. J. Kra
jewskiego, który na podstawie cyfr wykazał, że 
najwłaściwszą drogą obrony w chwili obecnej, 
będzie podjęcie celowej walki z drożyznę, która 
nie jest niczem uzasadnioną, chyba chęcią nad
miernych zysków różnego rodzaju spekulantów, 
co tale ze względów moralnych, jak i państwo
wych, jest rzeczą, zasługującą na jak najsurow
sze potępienie.

Ponieważ wszelkie protesty przeciw obniżce 
płac, zo względu na kurczące się wpływy do kas 
państwowych, mają charakter raczej platoniczny 
i nie zapobiegną szerzącej się nędzy, należy 
przeto całą energję zwrócić w kierunku obniżki 
hen, w szczególności w tych gałęziach przemysłu, 
gdzie ceny to »są nadmiernie wysokie, a wysokość 
których', nie jest niczem usprawiedliwioną.

Do walki tej, która niezawodnie spotka się 
z energieznem poparciem władz, należy wciągnąć 
jak najszersze warstwy społeczne, zwłaszcza 
dotknięto najboleśniej obecnem przesileniem go- 
spodarczem.

Hasło to spotkało się z powszechnym aplau- łojącej drożyzny.

Z obrad Centrali w Warszawie
1) POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

naczelnemu sekretarzowi, A. zajkowski.
który w długiem sprawozdaniu przedstawił pracę 0 dolr«««, 
„Ogólnego Zrzeszenia", poczem Dr. Koncewski? 
piastujący mandiat sekretarza „Naczelnego Kon11'

Przez dwa dni trwały obrady naszej Centrali. 
Dnia ll'go w sobotę obradował pełny Zarząd 
Główny „Ogólnego Zrzeszenia", zastanawiając się 
nad położeniem matorjalnem rzesz urzędniczych, 
oraz nad środkami obrony.

Po załatwieniu formalności i odczytaniu pro
tokółu, udzielił wicepr. Dr. J. Krajewski głosu

Nasze nwagi:
wych, których mianem będzie rewolucja o jak 
najskrajniejszych tendencjach.

Rzecz jasna, że warstwy posiadające i ciu- 
gnącc nadmierne zyski z kapitałów, włożonych 
do różnego rodzaju przedsiębiorstw, nie zechcą 
ustąpić dobrowolnie — trzeba więc je będzie 
do tego zmusić.

Tak jak obecnie rząd, nie licząc się z ni
czem, obniża bezwzględnie pobory, by utrzy
mać równowagę budżetu i uchronić walutę 
przed załamaniem się, tak samo będzie musiał 
rząd, w imię ładu społecznego i sprawiedliwo
ści, przystąpić do ukrócenia nadmiernych zy
sków uprzywilejowanych warstw kapitalistycz
nych, by uchronić miljony od skrajnej nędzy 
i rozpaczy, która deprawuje dusze i podsuwa 
jak najgorsze myśli.

Z tych też powodów musimy wytężyć wszyst
kie nasze siły, by spowodować obniżkę cen, 
umożliwiającą życie, dp którego.mamy wszyscy 
równe prawa. Prawdzie, ‘

zem reprezentantów zebranych órganizacyj. Po
szczególni mówcy, jak sędzia. Dr. Sowilski. dyr. 
Krzyżanowski, generał Niklas, Statter, generał 
Hohenauer, iinż. Stekel, dyr. Górka i inni, prze
mawiali gorąco za tem, by akcję tę rozwinąć, 
przy pomocy centralnych órganizacyj na terenie 
całego państwa, gdyż jest to, w chwili' obecnej 
„ostatnia deska ratunku".

Po długiej i bardzo gorącej dyskusji uchwa
lono powołać do życia 'Komitet organizacyjny, 
do którego weszli reprezentanci órganizacyj 
urzędniczych, pracowników umysłowych, inwali
dów i związku lokatorów.

Na następne zebranie uchwalono zaiprnsić 
wszystkie zainteresowane organizacje społeczne, 
celem powołania do życia ogółno-obywatelskiego 
Komitetu walki z drożyzną.

Dodać musimy, że delegacja krakowska wnio
sek ten przedstawiła w dniu 12 czerwca na 
zjeżdzie „Ogólnego Zrzeszenia Związków urzęd
ników państwowych, samorządowych i komunal
nych" w Warszawie, gdzie wniosek ten jedno
myślnie uchwalono, poczeim sprawą tą zajmie się 
„Naczelny Komitet Urzędniczy", oraz nowo 
utworzona „Centralna rada pracownicza" obejmu
jąca na terenie państwa zgórą, pół miljona zor
ganizowanych' członków.

Stańmy razem kamie ramię przy ramieniu 
do walki o obniżkę celn, dążąc do złamania sza- 
’‘ Ur.

tetu“ urzędinicz-ego zobrazował całoksztaK prac jewski, A. Longchamps, skarbnik W. Sikorski, 
tegoż „Komitetu" i jego zabiegi u Rządu, w Sej- sekretarz Wł. Hekajłło.
mie, jakoteż u p. Prezydenta, któremu na spe- -oO<

cjalnem posłuchaniu przedstawiono fatalne na
stępstwa w razie wprowadzenia redukcyj uposa* 
żeń urzędniczych.

Zabiegi te, jakkolwiek nie uchroniły rzesz 
urzędniczych od redukcji poborów, zapobiegły je
dnak skutecznie całemu szeregowi zamierzeń rzą- 

: dowycb, zwłaszcza _ Ministerstwa Skarbu, które 
nosiło się z dalej idącemu planami redukcji za 
lata służby z czasów zaborczych. (Pisaliśmy o tem 
obszernie w poprzednich numerach).

Na tle obrony zagrożonych praw emerytal
nych, zagwarantowanych ustawami i umowami 
międzynarodowemi, powstał „Pracowniczy Komi
tet dla obrony emerytur", obejmujący 400.000 
członków zorganizowanych, który uchwalił odpo
wiednie rezolucje, wydał „list otwarty" i przed
stawił całokształt skutków redukcji poborów na 
specjalnem posłuchaniu u p. Prezydenta.

Dalsze wysiłki zorganizowanych Związków 
i Stowarzyszeń- idą w kierunku a) obrony intere
sów zawodowych, oraz b) zcalenia ruchu urzędni
czego i pokrewnych Związków w jedno ognisko.

Wysiłki te, prowadzone bardzo intenzywnie, 
doprowadziły do oczekiwanego oddawana zjedno
czenia órganizacyj pracowniczych, a to „Ogólne
go Zrzeszenia" wraz z „Naczelnym Komitetem", 
do którego przystąpiły „Zjednoczenie«« „Rada 
naczelna pracown. samorządowych, oraz „Unja 
pracowników umysłowych", które to centrale 
utworzyły nadbudowę, łączącą cały świat urzęd
niczy, jako „Centralną radę pracowniczą" liczą
cą zgórą. pól miljona zorganizowanych członków.

Potężna ta, bo największa dziś w Polsce or
ganizacja, wzięła w swojo ręce obronę zagrożo
nych najżywotniejszych praw świata urzędni
czego.

Nad temi referatami' rozwinęła się ożywiona 
dysletisja, w której zabierali głos inź. Leszczyński 
z Poznania. Euringer z Katowic. Jastrzębski, Pta- 
szycki, Sikorski z Warszawy, inż. Stekel z Kra
kowa i t. d.

Obrady'przeciągnęły się do północy.
2) OBRADY WALNEGO ZJAZDU DELEGATÓW.

W dniu 12 czerwca odbył się doroczny, zjazd 
delegatów „Ogólnego Zrzeszenia Związków i Sto
warzyszeń funkcjonarjuszów państw, i samorzą
dowych" przy ulicy Kredytowej w Warszawie.

W Zjeździć wzięli-udział delegaci z Warszawy 
pp. Jastrzębski, Kozłowski, Sikorski, Szkolnicki, 
prof. Mańkowski, Ptaszyćki, Koncewski, LOng- 
chanips, Hekajłło, zaś -z województw: pp. O- 
Krafe-rvMO. łtrt: Sterał W Krakw,.. .łfłt UWreŻyń- 
śki i Dziak /. Poznania. Euringer, Robinson 
1 Snlerczyńa z Katowic. Pamuła i Wojnarowie* 
zo Lwowa, Pelczarski z 'Tarnopola, Grudziński 
i Heimreth z Pomorza.

Zjazd zagaił i otworzył Dr. Krajewski, w za
stępstwie nieobecnego prezesa Dra Gołąba.

Po odczytaniu protokołu z ostaitnicgo Zjazdu 
pp. Longcbainps i Dr. Koncewski złożyli sprawo 
zdanie z całorocznej działalności (zob. roferaty 
z posiedzenia Zarządu Głównego). Dyskusja, jaka 
się rozwinęła, potoczyła się po linji konieczności 
zcalenia ruchu świata pracowniczego, jako jedy
nej drogi skutecznej obrony i powitano z praw
dziwą radością wiadomość o ostatecznem zorga
nizowaniu „Centralnej Rady pracowniczej", li
czącej zgórą 500.000 członków.

Po sprawozdaniu Jkawowem i udzieJeinju abso- 
lutołrjum ustępującemu zarządowi, uchwalano 
szereg doniosłych wniosków, między innemi:

1) Rozpocząć zorganizowaną walkę z droży
zną na terenie całego państwa, wciągając d<» tel 
akcji jak najszersze warstwy społeczne.

2) Założyć protest przeciw ustawicznym re
dukcjom poborów i naruszeniu nabytych praw 
emerytalnych.

3) Poprzeć jak najenergiczniej 1TO'W’0 powsta
łą „Centralną Radę pracownicz«“-

4) Przeprowadzić zmianę ®i»tutu „Ogólnego 
Zrzeszenia" w kierunku siWM6©0 zmalenia or
ganizacyjnego i przekształcania- związków woje
wódzkich w okręgi, oraz cały szereg innych 
wniosków.

Pto obradach' przytdwjeno do wyboru iowego 
zarządu, który dał wynik następujący:

Na. członków Zarządu wybrano: Dr. St. Gołą- 
ba, Dr. J. Kraj«'*sklego, |jr z Gubrynowicza, 
W. Sikorskiego- Jastrzębskiego, Dr. St. Kon- 
cewskiego, T. leszczyńskiego, AL Robinsona. 
Ant. Longcbam.P*a’ St, Wojnarowicza, in. St»kla-

Na. zastępców: Siedleckiego, Euringera. Ko
złowskiego? Szkolnickiego, Br. Pamułę i Wf, 
Hekajłło-

W skład Komiteji rewizyjnej weszli pp. P. Hu- 
czyński. Prof, Mańkowski, J. Hanke, Blum 

' i Czajkowski.
dokonanym wyborze nastąpiło ukonstytuo

wanie eię zarządu w' następującym składzie:
Prezes: Dr. St. Gołąb? wiceprezesi: Dr. J. Kra-
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Pozbawieni praw nabytych emeryci kolejow
wysłali poniższy memorjał do Pana Prezydenta Rz. P.

Najdostojniejszy Panie Prezydencie 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Niżej podpisane Związki emerytów kolejo
wych w Slałopolsce pozwalają sobie zwrócić się 
do Ciebie. Najdostojniejszy Panie, z prośbą 
o usunięcie krzywdy, która ich spotkała skut
kiem noweli z dnia is marca 1932 T., do ustawy 
emerytalnej z 1923 r.

Dnia 24 września 1926 n wydałeś Najdostoj
niejszy Panie rozpe^^dzenie. które w art. 28 
zapewniło nam nasze dobrze nabyte prawa, a na 
podstawie topo YFysoka Rada. Ministrów rozporz. 
z dnia 4 lipca 1929 r. ogłosiła przepisy emerytal
ne dla pracowników Przedsiębiorstwa Polskich 
Kolei Państw., które oparte na Konwencji Wie
deńskiej. uważaliśmy za słuszne, sprawiedliwe, 
a temsamem nietykalne.

Temi przepisami emerytalnemi została, dla nas 
Ustawa emerytalna dla pracowników państwo
wych i wojskowych z 1923 r. unieważniona, 
a zatem i wszelkie nowele, wydane później do tej 
ustawy, są TÓwnież dla nas nieważne.

Tymczasem nowela z dnia 18 marca 1932 r. 
w art. 11 unieważnia w art. 28 (mylnie podano 
25) rozporządzenie Najdostojniejszego Pana Pre
zydenta. z dnia 24 września 1926 r. słowa: „przy 
przestrzeganiu zasady nie ukrócania praw, do
tychczas nabytych<f i tym sposobem uczyniono 
z nas. dobrych i lojalnych obywateli, którzy nie
jedną. cegiełką przyczynili się do odbudowy 
naszej ukochanej Ojczyzny, parjasów społeczeń
stwa!

Prawa nasze, nabyte uzyskaliśmy nietylko 
naszą długoletnią i mozolną służbą wyłącznie dla 
społeczeństwa; polskiego, ale także "wkładkami do 
funduszów emerytalnych byłych austr. kolei 
państw., z których to funduszów zostało wybu
dowane 187 domów, kamienic i gmachów w Ma- 
łopolsce i na Śląsku Cieszyńskim w wartości 
obecnie około 250 miljonów złotych, które Skarb 
Państwa, o-prócz znacznej gotówki objął i z któ
rych będzie korzystał, gdy kości nasze w grobach 
spróchnieją.

Uważaliśmy przeto brzmienie art. 28 rozpo
rządzenia Najdostojuiejszego Pana Prezydenta 
jako sprawiedliwe i byliśmy Mu wdzięczni, że za
bezpieczył nasz byt do końca naszego żywota.

Dlatego art. 11 noweli z dnia 18 marca 1932 
foku do ustawy emerytalnej z 1923 r. uderzył 
w nas jak grom z jasnego nieba, gdyż uważa
liśmy. że słów zawartych! w art. 28 rozp. Najdo-

Pobory służbowe a kwestia mieszkaniowa.

®tojniejszego Pana Prezydenta nikt nie ośmieli 
się unieważnić, uważając je za słowa nietykalne. 

Zwracamy się przeto do Najdostojniejszego 
Pana Prezydenta, z usilną prośbą, by zechciał 
autorytet, przez się w 1926 r. wydanego rozpo
rządzenia, podtrzymać i na mocy otrzymanych 
pełnomocnictw, art. 11 noweli z dnia 18 marca 
1932 r. unieważnić.

Kraków, dnia 6 czerwca. 1932 r.
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gami, które następnie wskutek moraitorjum 
i ustawy waloryzacyjnej spłacone zostały mini- 
malną kwotą. Jeśli więc właściciele nawet coś 
ucierpieli wskutek ustawy o ochronie lokatorów, 
to zyski, jakie mieli przy spłacie przedwojennych) 
długów stokroć wynagrodziły ich rzekome po
krzywdzenie.

Byli w Polsce ludzie, którzy się z tem liczyli 
i w. imię sprawiedliwości i słuszności spowodo
wali w r. 1924 wydanie ustawy o ochronie lokato
rów. Od łat całych pobierają właściciele realności 
pełne stawki czynszowe w złotych, odpowiada
jących _ stosunkowi 1.05 zł. za 1 koronę i ten 
stan się utrzymuje, chociaż pobory lokatorów 
i dochody ciągle maleją-.

Dlaczego dzisiaj brak’ nam ludzi, mających 
wpływ na sprawy państwowe, którzyby chcieli 
wglądnąć w tę sprawę? Gdzież jest sumienie, 
gdzie poczucie sprawiedliwości, gdzie prosty 
zmysł spostrzegawczy, który nie powinien do
puścić, by tylko urzędnicy byli wyłącznymi „sa- 
natorami« finansów Państwa.

Pomiędzy poborami a czynszem była zawsze 
proporcja słuszna i sprawiedliwa. Dlaczego dzi
siaj jest dysproporcja? W jakim celu oszczędza 
się właścicieli realności? Ozy ze względów poli
tycznych;-czy budżetowych, czy innych? O ile 
chodzi o pierwsze względy, to trudno przyjąć, 
by, jeszcze dzisiaj, gdy Państwo stoi nad prze
paścią, miały one być decydujące. O ileby znowu 
względy na wpływy podatkowe z czynszów ode
grać miały jaką, rolę, to względy te są tak mało 
znaczne, iż należy przejść nad niemi do po
rządku. W razie bowiem przymusowego cbniże- 
nia czynszów zmaleją tylko stosunkowo opłaty 
z tytułu podatku dochodowego i lokatorskiego, 
a suma tych1 zmniejszonych wpływów, przy 
udziale miast w tym podatku, nie zaważy na 
szali budżetu państwowego.

Już niejednokrotnie podnosiły się w prasie 
rzeczowe głosy i argumenty, by w imię sprawie
dliwości. a choćby etyki i dobrych obyczajów, 
pociągnąć całe społeczeństwo na front walki 
z kryzysem gospodarczym i by raz nareszcie zer
wać z zasadą protckcjónalizmu i uprzywilejowa-! 
nia jednych warstw kosztem innych i to naj
uboższych. Głosy te przebrzmiały bez echa, 
a zachowanie się czynników decydujących zdra
dza bądź niepewność, bądź brak wiary w swe 
zarządzenia i robi wrażenie niemocy. Jeśli finan
se państwa mają być ratowane to stać się to 
musi kosztem wszystkich., a przedewszystkiem, 
wobec ogólnego zubożenia sfer urzędniczych
i kupieckich, kosztem tych, którzy dotąd nie 
zaznali, co to jest opeka Rządu.

Nie tu miejsce krytykować pociągnięcia rzą
dowe, które spowodowały zahamowanie pewnych 
dotąd i stałych wpływów, jak z tytoniu, spiry
tusu i t. d. w następstwie czego, następuje co 
kilka tygodni redukcja poborów.

Rozchodzi się -o rzecz, którą Rząd winien był 
już dawno obmyśleć i przygotować, a która pra
wic z© bez uszczuplenia dochodów Państwa zła
godziłaby po części katastrofalne . położenie 
urzędników. Nie mówimy, że inni mają zadużo. 
jesteśmy wrogami wszelkiego wywłaszczenia, 
gdy jednak Państwo tonie, nie możemy pozostać 
biemi i uważamy zą swój obowiązek państwowy 
wskazać tę drogę, którą sam Rząd winien był 
obrać i to z własnej inicjatywy.

Notoryjnem jest, że wlaść. realności, mimo 
Narzekań na sporadyczną zaległość czynszową 
°Taz trudności, w pozbywaniu się lokatorów, 
należą warstw uprzywilejowanych, które nie 
odczuły brzemienia, będącego udziałem przeważ
nej części społeczeństwa. Wojna światowa była 
dla nich żniwem i z niejednego kamienicznika 
uczyniła bogacza kosztem wierzycieli. Znaczny 
procent domów był obciążony hipotecznymi dłu- Wynika stąd konieczność ingeretocji Państwa

w kierunku przymusowego obniżenia wysokości 
czynszów i dostosowania, ich do możności płatni
czej urzędników. Nie należy przytem zapominać, 
że 'kwota, o którą nastąpiłoby obniżenie czyn
szów, nie pozostanie u urzędników, lecz pójdzie 
w ruch i zasili kasy podatników kupców, co 
znowu zwiększy dochody państwowe z podatków, 
wyrównując parokrotnie ubytek, powstały ze 
zmniejszonych dochodów właścicieli realności.

Gdy Rząd sam tej sprawy nie uczynił przed
miotem swej inicjatywy, niechże choć teraz nad 
tem się zastanowi i nie odrzuci a limine tej 
myśli tylko z tego powodu, że wyszła ze sfer 
będących niestety bez wpływu na łdeirownictwo 
nawą państwową. Niechaj Rząd pamięta, że 
będąc w państwie konstytucyjnym reprezentan
tem całego społeczeństwa, a nie tylko pewnego 
ugrupow-ania, powinien uszanować wolę narodu 
zwłaszcza, gdy wyrażone życzenia są rzeczowe 
i słuszne i zmierzają do poprawy ogólnej. As.

Odezwa
w sprawie budowy domów urzędniczych.

Staraniem Zarządu Związku Zrzeszeń Pra
cowników Państwowych zarezerwowało. Pre
zydjum m. Krakowa kredyty wynoszące po 4.000 
zł. w gotówce i 4.000 zł. w materjale budowla
nym drzewnym na; 1 dom.

Kredyt gotówkowy jest długo-terminowy, zaś 
w materjale spłacony być winien w ratach do 
1 roku, który to czasokres może być przedłu
żony.

Celem zapewnienia sobie tego kredytu należy 
wnieść imienne podania do Prezydjum Magi
stratu na ręce Pana Wice-Prezydenta Dra Wi
tolda Ostrowskiego w nieprzekraczalnym termi
nie do 20 czerwca 1932 z wyszczególnieniem 
czy rozchodzi się o kredyt gotówkowy czy w ma
terjale, czy też o jeden i drugi.

Członkowie chcący nabyć parcele winni w po
wyższym terminie zgłosić w Zarządzie Związku 
Zrzeszeń na jaki' obiszar reflektują i czy mają* 1 
gotówkę na zapłacenie ceny kupna.

Bliższych informacji udziela Zarząd Związku 
w lokalu „Jedności", ul. św. Filipa 6 II p. mię
dzy godz. 17 a 19.

JTorrif
Komunikat

Polskiego Związku Emerytów, Inwalidów. Wdów 
i Sierót Kol. i Państw, w Krakowie, Koło miejsc, 

w Nowym Sączu.
Dnia 5 czerwca b. r. odbyło się doroczne 

Walne Zgromadzenie członków tut. Kola z udzia
łem Delegata, p. inž. Stekla z Krakowa i licznie 
zgromadzonych członków miejscowych i zamiej
scowych.

. Przewodniczący tut. Koła' p. Romański o go
dzinie 15-tej otworzył obrady, witając w serdecz
nych słowach! przybyłego p. Delegata oraz 
członków.

Przystępując do złożenia sprawozdania, po
święcił wspomnienie zmarłym członkom, których 
pamięć zebrami uczcili przez powstanie.

W zagajeniu zaznaczył zbyt znikome zainte
resowanie się — emerytów kol. i państw. — 
sprawami orgatnizacyjnemi, uchylających się, od 
koleżeńskiej solidarności i popierania celów wła
snego Związku emerytów kol. i państw., udowad
niając cyframi, że na 1.400 emerytów w N. Sączu 
i okolicy, należy obecnie zaledwie 270 członków 
i tak: 114 kolejowych, 105 wdów i 51 emerytów 
państwowych.

Po zagajeniu przystąpiono do odczytania pro
tokołu z zeszłorocznego Walnego Zebrania, — 
następnie po odczytaniu sprawozdania kasowego 
na wniosek Komisji Rewizyjnej, udzielono Za
rządowi i skarbnikowi, absoiutorjum.

W dalszym ciągu — w myśl statutu § ? 
przystąpiono do^wyboru połowy członków Zarzą
du ustępujących’, oraz Komisji Rewizyjnej. Wy
boru dokonano przez aklamację. Następujący 
członkowie wybrani zostali do Zarządu tut 
Koła: inż. Migdał, pani Eug. Zajączkowska 
p. Ciliński, p. Horoszewicz, p, 'Jakob Uhl, p. Kli
mowski i p. Szczepaniec.

Przedstawiwszy całoroczną działalność Zarżą- 
du, tudzież’ po dokonaniu wyboru, udzielił prze 
wodniczący głosu delegatowi z Krakowa p. inż 
Steklowi, który w dłużfezem 'przemówieniu przed-: 
stawił prace Głównego Zarządu w 1931 r. uza
sadniając- „utrzymanie stanu posiadania, przy 
przestrzeganiu zasady nieukrócania praw dotych
czas nabytych".

Po wyczerpaniu porządku dziennego zakoń
czono narady o godz. 17-tej.

Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1932.
Klimowski, Sekr. B. Romański, Przewodu



Emeryci w urzędach państwowych i samorządowych.
Kontynuując uwagi nad nowelą do ustawy 

emerytalnej z 18 marca br., przystępujemy do 
omówienia zmian, Wprowadzonych art. 1 p. 8 
i 9 noweli odnośnie do postanowień art. 25-go 
ustawy emerytalnej w sprawie zajmowania przez 
emerytów stanowisk w instytucjach państwo
wych i samorządowych.

Art. 25 ustaWy emerytalnej z 11-go grudnia 
1923 r. w jej pierwotnem brzmieniu zezwalał 
eińerytowi, który objął jakiekolwiek Stanowisko 
w instytucji państwowej lub samorządowej za 
Wynagrodzeniem, pobierania tylko takiej czę
ści uposażenia emerytalnego, która wraz z tem 
wynagrodzeniem nie przewyższała uposażenia, 
przywiązanego do tego szczebla grupy, do któ
rego emeryt został zaliczony ostatnio w służbie 
czynnej. Ustawą z dnia 23 marca 1929 Dz. U. 
R. P. Ńr. 23 poż. 234 skreślony został zupełnie 
art. 25 ustawy emerytalnej, wskutek czego od
tąd wysokość powyższego wynagrodzenia nie 
wpływała wcale na wysokość wypłacanej eme
rytury.

Nie długo jednak trwał ton korzystny dla 
emerytów stan prawny, bo już nowelą z 18-go 
ńiarca 1931 r. przywrócono art. 25 ustawy eme
rytalnej, jednak w zupełnie odmienneih brzmie
niu, jak pierwotnie.

Według postanowienia zmodyfikowanego no
welą z r. 1931 att. 25 ustęp 1 ustaWy, emeryci 
zajmujący jakiekolwiek płatne stanowisko w in
stytucji państwowej lub samorządowej etc., 
otrzymać mogą tylko taką część uposażenia eme
rytalnego, które wraz z Wynagrodzeniem pobie
ranym z danej instytucji nie przewyższa 150% 
ostatnio pożeranego uposażenia w służbie 
czynnej. Przytem wspomniana nowela w ustę
pie 2 art. 25 uważała za uposażenie ostalnio po
bierane w. służbie czynnej — uposażenie służ
bowe obliczone według stopnia i grupy, do któ
rej emeryt był zaliczony ostatnio przed prze
niesieniem w stan spoczynku z uwzględnie
niem dodatków przywiązanych do pełnienia 
służby w miejscowości, będącej siedzibą insty
tucji, w której emeryt był Zatrudniony, oraz in
nych dodatków-, do których mają prawo Wśźyscy 
funkcjonariusze państwowi i Zawodowi wojsko
wi. Wynika z tego, że emeryt mógł łącznie 
t emerytura pobierać 150% polnego ostatnio 
otrzymanego uposażenia służby czynnej razem dodatki ekonomiczne.

II

z dodatkami ekonomicznemi, a ewentualnie tak
że z dodatkiem funkcyjnym.

Nowela emerytalna z 18 marca 1932 roku 
zatrzymała postanowienia ustępu 1 art. 25-go 
z zeszłorocznej noweli (w sprawie 150% uposa
żenia), natomiast zasadniczo zmieniła ustęp 2 
art. 25 tej ostatniej noweli w sprawie pojęcia 
powyższego uposażenia.

Za to uposażenie uważa bowiem tegoroczna 
nowela uposażenie, któreby emeryt otrzymał 
w danym miesiącu, gdyby pełnił obowiązki służ
bowe w miejscu swego stałego zamieszkania, 
jako samotny funkcjonariusz państwowy, lub za
wodowy wojskowy, zaliczony do tego stopnia i 
grupy, do których był zaliczony ostatnio przed 
przeniesieniem'w stan spoczynku, z uwzględnie
niem tylko tych dodatków do uposażenia, do 
których mają prawo wszyscy funkcjonariusze 
państwowo i zarodowi wojskowi.

Z porównania obydwóch nowel widać, że 
obecnie obowiązująca nowela ograniczyła w bar
dzo wysokim stopniu wysokość wynagrodzenia, 
które emeryt może pobierać w razie zajmowania 
płatnego stanowiska w instytucji państwowej 
lub samorządowej.

Przedewszystkiem wysokość uposażenia, we
dług którego ma się obliczyć wspomniane 150%, 
jak fó wywnioskować można z użycia w tekście 
ustawy wyrazów „W danym miesiącu" nie bę
dzie stała, jak poprzednia, t. j. obliczona według 
ostatnio pobieranego Uposażenia W służbie 
czynnej, lecż będzie zmienna, zależnie od mie
siąca. ża który emeryt bodzie pobierał zaopa
trzenie emerytalne i za który będzie sie obli
czać przypuszczalna uposażenie, jakieby emeryt 
pobierał, gdyby służył czynnie w tym miesiącu. 
Przepis ten jednak, jak wiele innych przepisów 
noweli nie jest zbyt jasno wyrażony i może na- 
śunać w interpretacji wątpliwości.

Przyjęcie dotyczącego uposażenia w wyso
kości dla samotnego, musi pociągnąć za sobą 
przy emerytach mających rodzino obok wyeli
minowania ze 150% — dodatków ekonomicznych, 
także odpowiednie zmniejszenie przy tern oblicza
niu dodatku mieszkaniowego, co odbije siic 
bardzo ujemnie na wysokości wynagrodzenia ża 
pracę w instytucji państwowej bib samorządowej, 
zwłaszcza u emerytów, mających jeszcze nieletnie 
flr.leeł. v,a w <-*.ynnkj fhrtWfr poWTwnr
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Kraków. ul- Florjanska L. 40, w podwórcu. • ProwadI' p" wnach

5 cliivifi.
„Ochrona lokatorów44.

„Sala" Sądowa. czyli brudny, cuchnący po
kój. w którym, za polamanem biurkiem siedzi 
„Wysóki Sąd" w postaci jednóPsóbowegn sędzie
go w okularach i kolorowym kołnierzyku. Pro
tokolant wywołuje rozprawę awlzacyjną. Wcho
dzą „strony" i właściciel realności, pizysadko- 
kowaty obywatel z Grzegórzek, jako powód 
t jakiś mizerak w gabardinowej zarzutce jako 
pozwany lokator. Spojrzeć tylko raz jeden, a już 
ftiożna z góry osądzić, kto wyjdzie zwycięscą 
z tej sali.

Sędzia czyta przez chwilę akty zmęczonemi 
oczyma, wreszcie mówi:

— No i co będzie panie Gwizdek? Wyprowa
dzi się pan dobrowolnie, czy mam zawyrokować 
eksmisję?

— Gdzież ja się podzieję „Wysoki Są
dzie"? — biada Gwizdek. — Od roku jestem 
bsz posady. Jak znajdę posadę, zaraz panu go
spodarzowi zapłacę, daję słowo honoru...

— Niech pan tu nic nie obiecuje — przeiywa 
sędzia, — ale niech pan się zastanowi co lepiej: 
zapłacić co się należy, czy iść do baraków miej
skich. Pan gospodarz jest człowiek ludzki, da
ruje panu czynsz za trzy miesiące, ale niech się 
pań zobowiąże tu przed sądem...

Pan gospodarz miesza się do dyskusji!
— Panie radco! Żebym tak zdrów był, daruję 

ulu czynsz nie za trzy, ale za pięć miesięcy, byle 
mi opuścił mieszkanie. Nie dość, że nie płaci, 
ale mi jeszcze podnajął dwa pokoje jaktimś wa- 
gabundom. Po nocach krzyki, hałasy, wodociąg 
mi popsuli, ganek spaskudzili, piec rozwakmy, bo 
palili jakimiś śmieciami. Ani ładu Utrzymać, ani 
spokoju przez tych bandytów.

Pan Gwizdek czuje się w obowiązku stanąć 
w obronie swych sublokatorów:

— Co sobie pan fu pysk wyciera ludźmi! 
Co oni panu winni, żeś pan pożałował paru 
złotych, żeby naprawić kurek, kiedy się źlaimał, 
a piece nie czyszczone trzy lata!

Sędzia w tej chiwilł huknął z za swego biur
ka: — Dosyć! Rozprawiajcie sobie panowie 
u siebie na podwórzu, a do mnie przyjdźcie 
z ugodą, bo inaczej zamykam rozprawę i piszę 
wyrok!

Po dwu sekundach ciszy zaczął znów pojed
nawczo:

— Panie Tubalski. Nie jestem ja tu od tego, 
by rozdawać miłosierdzie, ale przecie może pan 
tak po ludzku załatwi tę sprawę. Niech mu pan 
podaruje jeszcze ze dwa miesiące czynszu pod 
warunkiem, że się wyniosłe od lipca. No cc, wy
niesiesz się pan. panie Gwizdek?

— Panie sędzio — składa się Gwizdek — 
gdzie ja się podzieję? Na ulicy przecież Spal nie 
będę, a jak tu stoję, nie mam ani grosza na wy
najęcie choćby jednej izby. Kto mnie gdzie przyj- 
mie bez zapłacenia z góry komornego a choćby 
bez większego zadatku.

— Więc co? — huczy sędzia. — Chce pan 
może, żeby pan Tubalski. albo może ja, dali 
panu na komorne w nowem mieszkaniu?

Pan Tubalski, oświecony nagle duchem oby
watelskiej ofiarności, rozstrzyga sprawę, czyniąc 
akt bezprzykładnego miłosierdzia:

— Panie sędzio, nie żądam odeń ani grosza 
za cały rok czynszu, nawet niech sobie docią
gnie do pierwszego lipca. byle się w tym termi
nie całkiem napewno wyprowadził.

— Widzi pan, panie Gwizdek, jaki to zacny 
człowiek z pana gospodarza. A więc podpisze 
pan ugodę?i ugwtęr . “cie cna wieiu rouzm urzęaniozycn OKresem

— Kiedy ja niemaffl za co się wyprowadzić? I szczególnie wzmożonych trudności i klapótów

Sędzia nie może już w żaden sposób zacho
wać zimnej krwi i zaczerwieniwszy się po uszy 
póprostu wrzeszczy, aż szyby dźwięczą:

— Co sobie pan tu myśli? Nie dość, że go
spodarz ma przez pana stratę na sześćset złotych, 
jeszcze pati chce, by panu dopłacił? Niesłychane.

Pan Tubalski daje jednak uspakajające znaki 
w kierunku eksplodującej sprawiedliwości i zwra
cając się do swego przeciwnika pyta:

— Ile patia będzie kosztowało wynajęcie mie
szkania?

— Albo ja wietti? Może z pięćdziesiąt zło* 
tych.

Pan Tubalski dobywa portfelu. ,
— Masz pan tutaj.
— Nie, nie do rąk! — przerywa sędzia’. — 

Żłóż je pan tu na stół. No co panie Gwizdek? 
Widzi pan. jaki to dobry obywatel z pana go
spodarza! Jeszcze panu za te wszystkie krzywdy 
doplača.

— ‘ Ale ja niemam na przeprowadzkę.
- Wiele trzeba? - pyta sędzia.

. Pan Tubalski nie czekając na odpowiedź, kła
dzie na stole obok pięćdziesiątki jeszcze dwie 
pięciozłotówki. •

— No! Teraz podpisze pan?
— Pbdpiszę — oświadcza z rezygnacją Gwiz- 

dek. — Ale niech mi pan gospodarz nie psuje 
interesu, opowiadając po mieście o mnie, bo 
iftaćzej nikt thi nie wynajmie lokalu.

Sędzia znów radzi „pb ludzku":
— Niech sobie pan szuka gdzieś dalej, gdzie 

pana nie znają. Tak! Teraz podpisać, a. tera* daj 
pan stempel na ugodę za jeden złoty.

— Co, ja mam dać? •— pyta Gwizdek takim 
tónerti, jakby ktoś zażądał odeń kolji brylanto* 
Wej.

Sędziego porwała już ostatnia pasja:
— Pan jest wprost bezczelny- Bierze za fiio 

sześćdziesiąt złotych, mieszka za darmo cały tok, 
niszczy człowiekowi dobytek i żałuje złotego na 
akt, który go wyzwala z najgorszej sytuacji.

Ale pan Tubalski machnąwszy ręką dodał 
l tego ostatniego złotego na ostateczną dokład
kę i byłby może dodał jeszcze więcej, by się 
nareszcie pozbyć sympatycznego lokatora.

Ten zaś ostatni zagarnąwszy tak dziwnie 
i niespodzianie „zarobione" pieniądze wyszedł 
z sali, ukłoniwszy się szarmancko sędziemu.

I wszyscy trzej mężowie, którzy spotkali aię 
w tej sali Wyszli z niej zadowoleni.. (
■ ’ -r-włw«rmiWlii. nt* Mrśntwą *Wvę,h 
uczuć, albowiem jak wiadomo, ma ona zawią. 
zane przepaską oczy, prawdopodobnie dlatego, 
by nie widzieć, co się dziś na świecić wyrabia,.

Co pisze prasa 
o naszych sprawach? 
Redukcja uposażeń pracowników komunalnych 
** „Fartuszki urzędowe". — Redukcje perso

nalne.
Prasa codzienna obfituje od dłuższego czasu 

w liczne doniesienia ' artykuły, omawiające 
głównie perypetje, którym ulegają uposażenia 
pracowników państwowych. Niestety wszystkiepierw wuinu >v pc***~- - .'icoivij w cszjj o-
te notatki i opinje są tylko rejestrowaniem cio
sów, padających jeden za drugim w egzystencję 
rzestz urzędniczych. Jedyną radą, jak® Prebija 
z tych wystąpień jest wezwanie do samoobrony 
w drodze organizacyjnej. Takiem Ostatniem 
dotkliwem posunięciem jesrt, druga z rzędu 
obniżka poborów pracowników komunalnych, 
a to na skutek okólnika, wydanego przez mini
sterstwo spraw wewnętrznych. _

W okółniku tym poi®06 ministerstwo za
rządom miast rozciągnąć na pracowników ko
munalnych zastosowana w stosunku do pracow
ników państwowych obniżkę pensji o 10 Proc. 
Redukcja ta ma nastąpić od dnia j.g0 ppca, 
czyli pracownicy komunalni tylko o 1 miesiąc 
dłużej od pracowników państwowych cieszyli się 
większe® i poborami.

Okólnik zaznacza, iż związki komunalne, 
których budżety bilansują się i nie dają defi
cytu, mogą sumy uzyskane z 10 procent obniż
ki uposażeń obrócić na świadczenia na rzecj 
pracowników, czy to w postaci czasowych do
datków j remuneracyj, czy zwrotu wpisów 
szkolnych i t. d.

Będzie to już druga ogólna zniżka płac pra
cowników' komunalnych.

Przypomnieć tu należy, że od pierwszego 
hnca zredukowane zostaną także pensjo wy
płacane emerytom. Tegoroczne więc lato, bi
dzie dla wielu rodzin urzędniczych okresom
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finansowych. O jakimś wyjeździe na letnisko, 
o wypoczynku dla starganych pracą sił i wzmoc
nienia zdrowia — ani mowy w tych warunkach 
być nie może. Któż byłby w stanie przy tak 
zmniejszonych dochodach pokryć koszta wyjaz
du na wieś, czynszu za dwa mieszkania i t. d.?

Nie brak natomiast okólników i zarządzeń, 
które w dzisiejszej dobie ogólnej biedy i walki 
z dotkliwym brakiem grosza są conajmniej 
dziwne i budzą też rozliczne, ożywione komen
tarze w prasie codziennej. Oto niedawno 
w ,,Dzienniku Urzędowym" resortu sprawie
dliwości umieszczony został okólnik w sprawie 
...ubrania biurowego dla urzędniczek. Okólnik 
ten brzmi:

„Zarządzam, by z dniem 1-go lipca 1932 r. 
wszystkie" urzędniczki, pracujące w minister
stwie i we wszystkich instytucjach wymiaru 
sprawiedliwości, t. j. w sądach, prokuraturach 
i więzieniach, w czasie zajęć biurowych ubrane 
były w płaszcze biurowe według załączonego 
wzoru, uszyte z lekkiego czarnego materjału, 
z kołnierzem płasko wyłożonym i z paskiem 
7 tego samego materjału, sięgające 25 cm. od 
ziemi. Płaszcz biurowy zapinany jest z przodu 
na . 8 czarnych guzików, z których pierwszy 
umieszczony jest w odległości 5' cm. od wy
kroju szyi, pozostałe zaś w równych od siebie 
odstępach. Pasek płaszcza zapinany jest na 
dwa czarne guziki, a rękawy zakończone ■ 
listewka, zapinane są w przegubie na 1 czarny , 
guzik. Po bokach płaszcza naszyte są dwie kie- i 
szenie, a z lewej strony u góry kieszeń , 
mniejsza".

Nasuwa się istotnie pytanie, czy niema już ' 
dziś ważniejszych kłopotów, jak problem ilości ' 
centymetrów fartuszka i przyszytych do niego 
ffuzików? W swoim czasie były dość modne 
i popularne te zagadnienia, wówczas mianowi
cie.« gdy w urzędach znajdowało sio wiele 
„sil". zajmuiacych tam miejsca głównie „dla 
żabcia" nudów, lub dla dodatkowego dochodu. 
Dziś, idy przeciążenie praca dajo się dotkli
wie odrzuć każdemu pracownikowi biurowemu 
t ponadto znikomo, poobcinano wielokrotnie 
płace nawet na życie nic wystarczają, któż ma 
czas i ochotę myśleć o takich czy innych far
tuszkach. Kto wie, czy nie okaże sie wobec 
togo potrzeba stworzenia nowych urzędów dla 
kontroli, czy urzędniczki maja akurataie 11 
przepisanych guzików i wreszcie, czy płaszcz 
.słotnie sięga 25 om. O(] zjemi. jgk’ przepip. 
to przepis! *

Jedno 7. pism zarejestrowało następującą 
notatkę: -

„Jak donoszą ze Lwowa, dnia 31-go maja 
zredukowano w tamtejszym magistracie 40-tu 
urzędników, a już następnego dnia zaangaźo- 
nnn°-J°'lu now-ych- eieszących się snemalnem 
p parciom wpływowych czynników. We Lwo- 
dukcii" eni?ę’ iŻ •ie^ynym celem re-

Byłby chyba e,as Zorwać raz z systemem 
protekcyjn\m w biurach, wj>łvwajacvm w naj
wyższymi stopniu destrukcyjnie na całość pracy 
biurowej! '

(Jarmón’.

Komunikat
Okręgowego Zwią^u Emerytów Państwowych 

1 Samorządowych.
W dniu 29 czerwca b. r. o godzinie 3 po po

łudniu w sali StowarzyBzemj^ „Ojczyzna" przy uh 
Marji Panny L. 14 w Tarnowie, odbędzie się 
Walne Zgromadzenie członków Związku, z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 
2). Sprawozdanie zarządu. 3) Sprawozdanie Ko
misji rewizyjnej. 4) Wybór Wła,]z organizacyj
nych. 5) Sprawozdanie o petycji do Władz rządzą
cych przeciw odjęciu nabytych praw przez eme
rytów. wdowy i sieroty i '■deracaniu uposażeń 
emerytalnych. 6) Wolne' wnioski.

Tarnów, dnia 12 czerwca 1932.
Za Zarząd:

F. Karnecki, Selkr. st. Komusiński, Prez. w. z. 
----- —ooOoo--------  

Sprawozdanie
ze Zjazdu Delegatów „Spóini".

Dnia 5 czerwca b. r. odbył się w biurze Admi
nistracji „Jedności" Zjazd Delegatów Towarzy 
stwa Państw. Urzędników kancelaryjnych skar- 
hr'wy,.|| j politycznych „Spójnia" w Krakowie 
Pfzy IJęznym udziale delegatów' Kół tak miejsco
wych jak i zamiejscowych Województwa kra
kowskiego.

Zebraniu przewodniczył Kolega Karchiskl 
Ł Wieliczką który w nader ciepłych słowach po-

Prawo urzędnicze.
; Okres czasu uprawniający do nabycia prawa do zaopatrzenia emerytalnego.
> Po jak długim okresie przebytym w służbie [ wą do wysługi emerytalnej, oraz rozwiązano z nim 
i państwowej nabywa funkcjonariusz państwowy sł.........1 • ■
: lub zawędowy prawo do zaopatrzenia emery- 
. talnego?
, ■ Ustawa emerytalna rozróżnia w tym wzglę

dzie cztery okresy.
A) Po 15 latach. W zasadzie nabywa funkcjo- 

narjusz państwowy względnie zawodowy woj
skowy prawo do zaopatrzenia emerytalnego, 
jeśli wysłuży! conajmniej 15 lat nieprzerwanej 
państwowej służby cywilnej względnie wojsko
wej lub jednej i drugiej nieprzerwanej łącznie, 
a zarazem przechodzi w stan spoczynku z powo
dów przewidzianych w ustawie emerytalnej (Art. 
9 ustęp pierwszy ustawy emerytalnej).

B) Po 10 latach. Jest możliwem nabycie 
względnie pobieranie zaopatrzenia emerytalnego 
już po 10 latach służby względnie pracy zawo
dowej policzalnej do wysługi emerytalnej w na
stępujących wypadkach:

1) Emeryci oraz wdowy i sieroty po funkcjo
nariuszach państwowych lub zawodowych woj
skowych, którym mimo braku 15 lat służby zo
stało przyznane zaopatrzenie emerytalne przed, 
wejściem w życie ostatniej noweli emerytalnej 
z r. 1932 z wyjątkiem t. zw. emerytów, wdów 
i sierot zaborczych otrzymujących zaopatrzenie 
emerytalne na zasadzie art. 82 ustawy emerytal
nej, a także emeryci, wdowy i sieroty, otrzymu
jące zaopatrzenie emerytalne na zasadzie art. 
95, 102. 103, 108 ustawy emerytalnej — nie 
tracą nabytego w tym względzie prawa (Art. 6 
noweli emerytalnej z r. 1932).

2) Dopuszczalnem jest przyznanie zaopatrze
nia emerytalnego na mocy rozporządzenia Rady 
Ministrów, w wypadkach, zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, o ile funkcjonariusz 
państw, lub zawodowy wojskowy w dniu wejścia 
w życie noweli emerytalnej z r. 1932, tj. w dniu 
1 kwietnia 1932 pozostawał w służbie paiiistwo- 
wej i posiadał conajmniej 10 lat służby względ-

' nie służby i pracy zawodowej, z.aliczalnych 
: z samego prawa do wysługi emerytalnej, a roz- 
i wiązano z nim stosunek służbowy przed osią-
- giuęciem wyznaczonej na zasadzie ustąwy (art.
- 9 ustawy .emerytalnej) wysługi emerytalnej. (Art. 
, 8 ustęp pierwszy noweli emerytalnej z r. 1932).

3) Dopuszczalnem jest przyznanie zaopatrzę;
i nia o ile funkcjonariusz .państwowy lub zawo

dowy wojskowy w dniu wejścia w życie noweli ■ 
emerytalnej z r. 1932, t. j. w dniu 1 kwietnia , , . ____ __ ______ _
1932 r. pozostawał w służbie państwowej i po-1 cjonarjuszom państwowym, zawodowym wojsko- 
siadał conajmniej 10 lat służby względnie służby wym i osobom po nich pozostałym. (Art. 8 usta- 
i pracy zawodowej, zalicżalnych) z samego pra- ‘ wy emerytalnej).

' ............... .......

witał zebranych podkreślając, iż Zjazd delega
tów zwołany zoistał według powziętej jeszcze 
za lepszych czasów uchwały Wydziału a rzeczy
wiste wykonanie tejże zbiegło się w czasie, 
w którym urzędnicy szczególnie kancelaryjni 
znaleźli się w nad wyraz ciężkiem położeniu ma
terialnem, co również odbija się ujemnie na ma- 
terjalnem popieraniu organizacji macierzystej.

To toż mimo, iż kryzys ten dotyka cały ogół 
społeczeństwa, nie powinniśmy opuszczać rąk 
i poddawać eię szkodliwej apatji, lecz z zacho
waniem powagi urzędnika państwowego skupić 
w sobie resztki energji i przetrwać ten czas 
próby nic zapominając przytem, że chwila obec
na jeist. właśnie tą. w której wszyscy znaleźć 
się musimy w szeregach jednej organizacji, jaką, 
jest „Spójnia11.

Następnie Kolega Pawlik wygłosił referat 
w sprawie uposażeniowej, wykazując stopniowo 
podnoszenie się w swoim czasie mnożnej i jej 
ustalenie, poczem następuje wstrzymanie awan
sów, szczeblowania, ograniczenie pomocy lekar
skiej, obniżka upc-sażeń o 15%, podwyżka wkła
dek emerytalnych z 3 na 5. a obecnie na 8% 
1 znowu następuje obniżka poborów o 10%, które 
to zmniejszenie się uposażeń doprowadziło stan 
urzędniczy, szczególnie w niższych' stopniach 
służbowych, daleko poza minimum egzystencji 
i sferom tym grozi z powodu utrzymywania się 
cen artykułów pierwszej -potrzeby na równym 
poziomie, katastrofalna nędza. Grozę tę powięk
szają jeszcze niemilknące pogłoski, iż dotych
czasowe a tak dotkliwe obniżki poborów nie są 
ostatnie.

Kolega Wałega wygłosił referat w sprawach 
organizacyjnych, w którym przedstawił tworze
nie się .organizacji w czasach przedwojennych 
i po wojnie, podkreślając ich obecne dążenia do 
scalenia się w jedną wielką centralną całość. 
Dłuższy ustęp poświęcił organizacji macierzystej, 
jaką jest dla Urzędników kancelaryjnych na te
renie Województwa krakowskiego „Spójnia^

j

r stosunek służbowy przed osągnięciem wyznaczo-
• nej na zasadzie ustawy (art. 9 ustawy emery

talnej) wysługi emerytalnej, a ukończył 60 lat 
życia i nie uzyskał z tytułu swej późniejszej 
służby lub pracy pełnionej, po rozwiązaniu z nim

• stosunku służbowego, jakiegokolwiek innego za
opatrzenia oraz gdy za niego nie przekazano

. ze Skarbu Państwa składki ubezpieczeniowej, 
i (Art. 8 ustęp trzeci noweli emerytahiej z r. 1932).

4) Mają prawo do zaopatrzenia emerytalnego 
wdowy i sieroty po funkcjonariuszach państwo- 

' wych lub zawodowych wojskowych wymienio
nych pod B. 2. (Art. 8 ustęp trzeci noweii eme- 

■ rytalnej z r. 1932).
C) Po 5 latach. Funkcjonariusz państwowy 

lub zawodowy wojskowy nabywa prawo do za
opatrzenia emerytalnego jeśli wysłużył conaj- 
mniej 5 lat nieprzerwanej państwowej służby 
cywilnej względnie wojskowej lub jednej i dru
giej nieprzerwanej łącznie, a zarazem przechodzi 
w stan spoczynku z powodu trwałej niezdolności 
do służby spowodowanej kalectwem lub chorobą 
nabytą bez własnej winy po 'wstąpieniu do służ
by (Art. 9 punkt 1 ustawy emerytalnej’).

D) Po okresie nawet krótszym niż 5 lat. 
Funkcjonariusz państw, lub zawodowy wojsk, na
bywa prawo do zaopatrzenia emerytalnego po 
okresie wynoszącymi choćby nawet mniej niż 5 
lat państwowej służby cywilnej lub wojskowej, 
względnie jednej i drugiej łącznie i wogóle bez 
względu na czas służby, jeśli przechodzi w stan 
spoczynku, a to z przyczyny:

a) bądź nieszczęśliwego wypadku, wynikłego 
z powodu, lub w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych,

b) bądź działań wojennych w miejscu służ
bowego pobytu,

c) bądź chorób zakaźnych, panujących epi
demicznie w miejscu służbowego pobytu, względ
nie w danej foimacji wojskowej. (Art. 9 punkt 2 
ustawy emerytalnej).

E) W wypadkach nie objętych ustawą eme
rytalną, a zasługujących na szczególne uwzględ
nienie, może Prezydent Rzp.;

a) uwzględniać przy wymiarze zaopatrzenia 
emerytalnego ustawowo niezaliczalne lata służby,

b) podwyższyć wymiar ustawowo przypada
jącego zaopatrzenia emerytalnego,

c) przyznawać zaopatrzenie emerytalne funk- 

w Krakowie, jej rozwój i pracę od zarania, oraz 
zabiegi zmierzające zawsze ku polepszeniu bytu 
swych członków, uwieńczone wielokrotnie po
myślnym skutkiem.

Nad referatami wywiązała się dłuższa i bar
dzo ożywiona dyskusja, której wynikiem było 
uznanie za celowe wszystkich poczynań Wy
działu jak i zachęcenie go do dalszego kontynu
owania prac, uznanych za zmierzające do po
lepszenia. bytu ogółu Kolegom-. Nadto położono 
nacisk, by Wydział nie szczędził starań, celem 
skupienia wszystkich urzędników UJ katcgorji 
w organizacji macierzystej w czem i delegaci 
swą pomoc przyrzekli.

Na. tom obrady zakończono. Uczestnik.

Lwowianie — 
czy wam nie wstyd!

Man) do Lwowa dziwny sentyment. Tam 
uczęszczałem na Uniwersytet, tam przeżywałem 
najpiękniejsze lata mojej młodości, górnie 
i chmurnie — tam demonstrowaliśmy, z powo
du Wrześni, pod konsulatem* pruskim, lam 
strzelała do nas,policja austrjacka, jak do ka
czek, tam przysposabialiśmy się do pracy nad 
ludem, wyjeżdżając zwykle co niedziela na 
wieś z odczytem, tam też urządzaliśmy bez
troskie zabawy akademickie.

„Leopolis semper fidelis" zdał egzamin ze 
swego patrjotyzmu w czasie obrony Lwowa, 
przed sztyletowym napadem Ukraińców, kiedy 
Polska dźwigała się do nowego życia. Tam go
rąco biły zawsze serca, gotowe do największych 
ofiar dla sprawy publicznej. Ale dość tych sen
tymentalnych wspomnień. Chcę wrócić do spra
wy, która mie żywo obchodzi, i o której mam 
pisać.



„JtDKOŽC“ Nr.j2.

Chodzi mi o ruch urzędniczy, zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach, kiedy walą się na nas 
nieszczęścia jedno po drugiem, kiedy brać 
urzędnicza broni się jak może, ale na tych 
szańcach zabrakło nam Lwowa.

Tam w pierwszych latach odrodzonej Polski 
bilo życie urzędnicze silnem tempem, tam ro
dziły się piękne myśli, tam powstawały plany 
organizacyjne. Dziś pusto i głucho we Lwowie. 
Jedni z tych najofiarniejszych odeszli w zaświa
ty, inni którzy tym ruchem kierowali, jak. p. 
Blum i Kwiatkowski, zamilkli i nie dają znaku 
życia — dlaczego? — Hej, wy dzielni i jak sa
dzimy, nieustraszeni Lwowianie, czy wam nie 
wstyd, że was niema w naszych szeregach, 
w chwili, kiedy pociski redukcyj poborów walą 
na nas lawiną ognia huraganowego.

Na naszym froncie bojowym, odcinek lwow
ski jest opustoszały, brak wojowników fronto
wych. Stanęli tam twardo tylko bojownicy z „Sa- 
mopomocy“, nadciągają w ostatniej chwili z za
pałem ochotnicy z Centralnego Związku państw, 
i samorząd, urzędników III kategorii, ale brak 
tam sadowników, profesorów, kolejarzy, pocz
towców, skarbowców, rachunkowców. urzędu, 
administracyjnych, samorządowców i bodaj, że 
najbardziej dziś bitych emerytów.

Lwowianie, obudźcie się! Niech dawny duch 
męstwa wstąpi w serca wasze* i niech ożywi 
piersi wasze, bo nam was brak, bo na wasz 
odcinek patrzymy z goryczą i żalem.

Z utęsknieniem patrzymy na szlak, wiodący 
ze Lwowa i patrzyć będziemy tak długo, aż nie 
nadleci stamtąd oczekiwany zwiastun z wieścią, 
że posiłki ida. Wypatrywać będziemy odsieczy 
lwowskiej tak długo, aż uszu naszych doleci 
echo trąbki bojowej, aż oczy nasze zobaczą 
karne — jak zawsze — i wypróbowane, a w bo
ju zahartowane- szeregi maszerujących Lwowian.

Czekamy na Was — Lwowianie...

Przepisy emerytalne
Obejmujące: Ustawę emer. z 1923 r. z nowelami 

1931 i 1932 r. z wyczerpującemi wyjaśnieniami 
wydał: Dr. Józef Sarapata, i są do nabycia: w Ad
ministracji „Jedności" Kraków ul. św. Filipa 6, 
II. p. ł w Administracji “Biuletynu Urzędniczego« 
Warszawa ul. Kredytowa 16 m. 25.

Ceua zł. 2.—. koszta wysyłki 40 gr.
Wysyłka nastapi po otrzymaniu gotówki Za

mówienia bez gotówki nie będą uwzględnione. 
Wysyłać czekiem P. K. O. 404.983

picie wody u źródła „Aleksandra* zł. 3.— za 
sezon.

Sezon Il-gi: Kąpiel siarczan« klasa III. zl.
3.50, klasa II. zl. 4, klasa I. 4,50; kąpiel boro
winowa*) klasa III. zl. 4, klasa II. zl. 4,50, 
klasa I. zl. 5; okład borowinowy klasa II. zł.
2.50. kąpiel gazowa (kwaso-węglowa) klasa II. 
zł. 5,50; zabieg hydropatyczny klasa TI. zł. od 
3 do 4; kąpiel piankowa klasa II. zł. 7,50; ką
piel słoneczna z gimnastyką klasa II. zł. 0,50.

W drugim sezonie cena biletu Ill-ciej kl. 
do kąpieli siarczanych zniżona do zł. 3 z waż
nością tylko na popołudnie.

W I. i III. sezonie Zarząd udzieli pewnej 
ilości miejsc ulgowych dla członków poszcze
gólnych Stowarzyszeń, które uprzednio porozu- 
mią się z Zarządem Zdrojowym.

Czynsz mieszkaniowy liczyć się będzie od 
daty w zamówieniu oznaczonej. W razie niewy
jaśnionej zwłoki w zajęciu mieszkania, trwają
cej ponad 4 dni, Zarząd może dysponować 
mieszkaniem i pokryć swą stratę zadatkiem.

W razie niezlożenia zadatku do 5 dni od 
udziplenia zamówienia, Zarząd uważać, będzie 
zamówienie za cofnięte. W sprawach ulg w pen
sjonatach należy porozumieć się z ich Zarzą
dami.

Powracający z Niemirowa - Zdroju płacą 50 
proc, zniżkę biletu kolejowego.

Dogodna komunikacja autobusowa ze Lwo
wem i Rawa Ruską. Pociągi kolejowe z Rawy 
Ruskiej z 4 kierunków (Warszawa, Lwów, Kra
ków, Kowel).

Restauracja Zakładowa:
Ceny całodziennego utrzymania, składającego 

się ze śniadania, objadu (3 dania), podwieczor
ku i kolacji, nie mogą przekraczać 5 zł. dzien
nie. Restauracja Zakładowa prowadzi również 
kuchnię dietetyczną pod nadzorem lekarza za
kładowego.

Zarząd Zakładu Zdrojowego zastrzega so
bie prawo zmian w cenniku.

*) Do kąpieli borowinowych specjalnych (głę
bokich i doliczą się od 053 do 1 zł.

‘Jotada orartna
i odponiedti ffłcdcfecjł.

Zniżki kąpielowe w Niemirowie — Zdroju.
Towarzystwo urzędnicze „Samopomoc« Sekwe- 
stratorów podatkowych Rz. P. we Lwowie, 

plac Cłowy Nr. 1.
Niniejszem zawiadamiamy, że za

P. Martello, Rogoźno: Kto zwołuje Zjazd Pp- 
legatów do Wtlrśtwy' 1 27 czenfca? 
się odbędzie? Sprawa nam zupełnie obca i mo
żemy ogłosić na żądanie jakiejś organizacji. .

Prenumeratorowi Nr. 832. Po emerycie kwar
tał pośmiertny się należy. W braku rodziny i ma
jątku mogą być przyznane krewnyiirlifb osobom 
postronnym tylko rzeczywiste koszta leczenia 
i pogrzebu.

P. Wojciechowi B. z Niepołomic. Emerytowi, 
który zawarł związek małżeński pozostając na 
emeryturze, nic należy się począwszy cd 1 -go 
kwietnia 1931 dodatek ekonomiczny na żcćę. ■

Jednemu z wielu. Jeżeli Pan otrzyma posadę 
stałą (lub choćby prowizoryczną) będzie Panu 
policzony do wysługi emerytalnej czas nieprzer
wanej służby prowizorycznej i kontraktowej. 
Przekroczenie wieku (lat 40) nie powinno stano
wić przeszkody w uzyskami! posady stałej, wo
bec tego, że rozpoczynając służbę państwową nie 
miał Pan jeszcze lat 40. Zresztą można uzyskać 
zezwolenie władzy naczelnej na pominięcie tej 
przeszkody, co w danym wypadku nie będzie 
trudno. O taikie wyjaśnienie zechce się Pan zwró
cić bezpośrednio do Z. U. P. U.

fi mn - ooiiisa mnrti
'■ ZAGADKA (5 punktów).
Cłicesz przyjemność zrobić komu, 
Pierwsze prześlij mu do domu; 
Pierwszem zaś czytanem wspak 
Wyleczonym bywa rak. J, 9z.

SZARADA (5 punktów). Napisał Kiwel w R. 
Druga pierwsza instrumencik, 
zgadnie zaraz, kto ma. chęci.

A dokaźesz tu tej sztuki, 
Bowiem służy do nauki. 
Trzecie piąte z kalendarza', 
Zapomnieniem nie zagraża. 
Drugą czwartą — po łacinie 
Masz, codziennie — choć nie ginie. 
Całość w głowic się nie zatrze, >
Gdyś ciekawy — patrz w teatrze.
SZARADA (5 punktów). Napisał Kiwet

. Pierwszą wstecz-, gdy łączy druga 
Tmię damy wnet wystruga, 
Pół trzeciej zaś, druga cała 
Miasto dawniej Rosja miała, 
Obecnie zaś to stolica 
Już nia dzisiaj inne lica 
W poezji to trzecia, znany 
Lecz i indziej używany 
Całość to nie żadne wic« 
Znajdziesz, lecz w matematyce.

----- —ooOoo--------
Rozwiązanie zadań zamieszczonych w. Nraf.

10 „Jedności" z .dnia 15 maja b. r.:
1) Konikówka: Obowiązkiem każdego jest pre

numerować i popierać ..Jedność".
2) Zagadki: a) powietrze,

b) kanał.
3) Zagadki: a) Dunikowski.

b) Pułkownicy.
4) Logogryf: Po pracy, godzina rozrywki. 

Wyrazy: topola, Poprad, spacer, frygać, spodek, 
kozica; penąty; zarost; rozrąb, krywoń, Nikita.

Rozwiązanie szarady zamieszczonej w Nrze
11 ..Jedności", z dnia 1 czerwca b. r. brzmi:
suteryny. .

Trafne rozwiązania zadań zamieszczonych 
w Nrze 10 i 11 „Jedności" z dnia 15 maja i I-go 
czerwca b. r. nadesłali WPan Tadeusz Baran. — 
Kraków (16). WPan Jan Swaryczewskj.. — Kra- 

'•leOrr rtćri. WPnn TT^nryik 'Ter-f-IrmM, —
(10), WPan Gustaw Wetscherek, — Brzesko (16), 
WPan J. Górka (16). WPan St. Lewik, — Rudki 
(16), WPani Jadwiga Kalinowska, — Kraków

Termin rozwiązywania zadań upływa z dniem 
25 b. m.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WPan Tadeusz Baran, — Kraków. Nagrody 

są- rozlosowywane, a otrzymują je zdobywcy naj
większej ilości punktów.

WPan Jan Swaryczewski, — Kraków. Za ży
czenia dziękujemy. Zagadki znakomite. Prosimy 
o „coś" dobrego. ,

WPan Gustaw Wetscherek, — Brzesko. Sześć 
punktów jest WPanu doliczone.

WPP. Suwaja i Tiirschmida prosimy o poda
nie dokładnego adresu, celem wysłania premji.

Niniejszem zawiadamiamy, że za staraniem 
Towarystwa wyjednaliśmy dla swych członków 
zniżkę w wysokości od 10-'—25 procent ^“ka
dzie Zdrojowym Niemirów obok Rawv Ruskiej. 
Ulgi powyższe zostaną każdorazowo przyznane 
poszczególnym P. T. członkom zaopatrzonym 
przez Towarzystwo w odnośne pismo.

.0 bliższą informację uprasza się skierowywać
do zarządu Towarzystwa.

Olejowski sekr. Pamuła prezes.
CENNIK NIEMIRÓWA-ZDROJU.

Mieszkania:
Wille I-szej kategorji; Sezon I i DI. Pokoj 

o 1 łóżku 3.30 zł. pokój o dwóch łóżkach 4.30 zł- 
pokój o 3 łóżkach 5.70 zł. - Wille II-giei ka 
tegorji: pokój o 1 łóżku zł. 2.3 , pokój o 
kach zł. 3.30. pokój o 3 łóżkach zł. 4.25.

Ceny rozumieją się za pokoj na dobę ze świat
- łem i obsługą, bez pościeli. Za pościel dolicza się

10 procent do ceny pokoju. Za dostawione łoz-
ko nadliczbowe 1 zł. na dobę, za nadliczbową po
ściel 50 gr. na dobę- . TX.

Ceny w drugim sezonie (1- K
• podwyższone o 30 procent.

Kąpiele I zabiegi lecznicze:

11 zl 2; kąpiel gazowa (kwaso-węglowa) klasa ł
II. zł. 4,50; zabieg hydropatyczny klasa II. ___
2,50 do 3,50; kąpiel piankowa klasa II. zl. 7,o0, .
kąpiel słoneczna z gimnastyką klasa II. zl.

ll Ceny oghsżćńtd^r^ _ _
| I —---- *Za termin<^e zamieszenie ogłoszeń admlal»tgg«,B1f.odPgwłada> _______________ _____

Wydawca: Za Związek

NIE WYRZUCAĆ SZMATEK! 
wyrabiam z nich trwałe ładne chodniki.

Langsatn, Kraków, ul. Bożego Ciała 29. 
Ceny bezkonkurencyjne.

>•< >•<

»Ti™ i fundusz zapomoaowj 
w którym można as okorować siebie, i cal, rodzinę b« Mfcdżin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał donioMosc tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. V-knrtOTnos„S 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej J^^ypospohtej.

y Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospekta wysyła 

się odwrotnie, adresować: FIlllPA 6
lwl<izck Zrzeszeń

>•<


